Projekt

Protokół nr 25/18

z posiedzenia Komisji Budżetu, Gospodarki,

Wsi, Rolnictwa i Ochrony Środowiska

z dnia 17 kwietnia 2018 r.

Godz.11:00

Ad.1

Otwarcie posiedzenia, stwierdzenie quorum

Przewodniczący Wiktor Tołoczko – otworzył posiedzenie komisji, powitał radnych oraz gości. Na podstawie listy obecności (zał. nr 1) przewodniczący stwierdził, że na stan 13 członków obecnych jest 12, co stanowi odpowiednie quorum do podejmowania prawomocnych decyzji komisji. Nieobecni radni: A. Pniewski. 

Ad.2 

Przyjęcie porządku posiedzenia

Projekt porządku posiedzenia stanowi załącznik nr2. 

Starosta S. Stępień – zaproponował dodatkowy punkt do porządku obrad:

1. Projekt uchwały w sprawie zawarcia z Gminą Przelewice porozumienia dotyczącego powierzenia przez Powiat Pyrzycki wykonania zadania publicznego (proj. Nr 208)
Porządek posiedzenia wraz ze zmianami przyjęto w głosowaniu: 12 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Ad.3

Przyjęcie protokołu nr 24/18 z dnia 13 marca 2018r. 

Protokół nr 24/18 z dnia 13 marca 2018r. przyjęto w głosowaniu: 12 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Ad.4

Wydanie opinii w sprawach:

1. Sprawozdania z działalności Lokalnego Punktu Informacyjnego Funduszy Europejskich 

Opinię pozytywną przyjęto w głosowaniu: 12 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 
2. Informacji z działalności w 2017r. Powiatowego Lekarza Weterynarii 

Radny W. Tołoczko – zadał następujące pytania Dyrektorowi Weterynarii 

1) Jak duża jest hodowla ślimaków i gdzie ona się znajduje?

2) Zwierzęta futerkowe – jak doszło do tej hodowli? Jak funkcjonuje?
3) Jak wygląda sytuacja z afrykańskim pomorem świń? 

Dyrektor Weterynarii K. Dankiewicz – na dwa pierwsze pytania dotyczące ślimaków i zwierząt futerkowych moja odpowiedź będzie krótka. Te zakłady są zarejestrowane, ale już nie prowadzą działalności. Także tutaj one się niewyrejestrowały, pozostają tylko w rejestrze. Natomiast to myślę można zakończyć temat. Natomiast, jeżeli chodzi o afrykański pomór, czyli w skrócie mówiąc ASF to zeszły rok był rokiem gdzie państwo nasze, inspekcja weterynaryjna poprzez urzędy zaczynamy wchodzić w ten program na terenie całej Polski. W tej chwili prowadzimy powiedzmy sobie dość agresywnie, tzn. państwo zażądało od nas, Inspekcji Weterynaryjnej, żebyśmy przeprowadzili kontrolę we wszystkich gospodarstwach, gdzie znajduje się hodowla świń. Bezwzględnie wszystkie gospodarstwa gdzie odbywa się hodowla muszą być do października 2018 roku skontrolowane tam gdzie jest tych świń do 100 w gospodarstwie. W przyszłym roku chyba do lutego, tam gdzie jest do 500 – 600 i 1000 jeżeli znajdują się w jednym miejscu, to będzie do kwietnia przyszłego roku. Wszystkie mają być skontrolowane pod kątem bioasekuracji tzn. zabezpieczenia tych gospodarstw, tych zwierząt przed dostępem zwierząt domowych, dzikich, przed dostępem osób obcych, że tak się wyrażę. Przed wjazdem też jakichś środków komunikacji. W tych gospodarstwach mają być położone maty dezynfekcyjne, a więc gospodarze/właściciele muszą mieć miejsce gdzie będą się przebierali, muszą mieć oddzielne ubrania do wejścia, do produkcji, tam gdzie te zwierzęta przebywają. Mają prowadzić własną kontrolę, kto tam wchodzi. Następnie mają też wprowadzić kontrolę ile jest pojazdów i obcych, którzy przebywają w gospodarstwie. Poza tym praktycznie przy każdej zmianie ilości zwierząt muszą robić taką formę identyfikacji całego gospodarstwa. Poza tym, gdy świnie w gospodarstwach mają być wydzielone w oddzielnych pomieszczeniach tzn. do tej pory można było hodować krowy, świnie, owce razem w jednym budynku – w tej chwili ma być to wszystko rozdzielone. Świnie mają być po prostu w oddzielnym miejscu. Podobnie jak i z kurami w okresie, kiedy mamy zwiększoną podatność na zachorowania u dzikich ptaków, jeśli chodzi o grypę ptaków wtedy zachęcamy, żeby te ptaki były w zamknięciu, żeby się nie spotykały ze zwierzakami. Czyli mamy je w ten sposób kontrolować i pilnować, żeby nie miały kontaktu z innymi zwierzętami. Podobna też historia ze zbożem, z sianem, ze słomą. Jeżeli będzie taki chów prowadzony, to też powinno być wszystko w zamknięciu, w ograniczeniu. Mają być tam jeszcze wstawiane tzw. stacje baitowe przeciw gryzoniom. Ma być jeszcze wszystko zabezpieczone przed dostępem do zwierząt dzikich i domowych. Generalnie kota i psa nie można upilnować, ale to jest w kwestii gospodarza. Jeżeli po prostu w tym czasie zacznie ktoś robić, co się też zdarza często, że inni sąsiedzi zaczynają informować nas o tym, co się dzieje u sąsiada za płotem no to musimy interweniować. Albo jedziemy z samym protokołem kontroli, wystawiamy decyzję administracyjną, albo wszczynamy postępowanie ukarania gospodarza na razie w formie mandatu. W tej chwili też jest dopuszczona taka opcja, że gospodarz może zrezygnować z hodowli trzody chlewnej poprzez Agencję Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa, tam się zgłasza, wypełnia wniosek i ma przez 3 lata płaconą kwotę „odhodowawczą” za nie hodowanie świń w swoim gospodarstwie. Przy czym, jeżeli spełni wszystkie warunki bioasekuracji wtedy zgłasza się do nas, my odbieramy to gospodarstwo z rejestru. W każdej chwili może wrócić do wersji, że będzie hodował świnie. Jeżeli chodzi o sytuację egzotyczną, całe szczęście na razie utknęliśmy na wynikach z zeszłego roku tzn. w okolicach północy koło Gdańska, Elbląga tam mamy jedno duże ognisko afrykańskiego pomoru świń wśród dzików przede wszystkim, bo nie słyszałem na razie, żeby chorowały świnie w gospodarstwach. W okolicach Warszawy to państwo też już wiecie, no i na ścianie wschodniej tam się powtarzają wyniki z badania w kierunku pomorów. Także no nic więcej nie ma. Na razie jest 1928 w tym roku ognisk znalezionych dzików chorych w kierunku afrykańskiego pomoru potwierdzonych przez Instytut Weterynarii w Puławach.

Radny W.Tołoczko – wyczytałem w Internecie, że planowana jest budowa płotu na granicy 
Dyrektor Weterynarii K. Dankiewicz – ale to bardzo daleko od nas. To jest na wschodniej ścianie tj. około 800 km od nas. To znaczy bardziej w naszej sytuacji, ten płot, no ja mam takie trochę inne odczucie, czy on spełni swoje zadanie czy nie. Bardziej jestem za polowaniem na dziki, na zmniejszenie populacji tych zwierząt, ale to też nie jest do końca wszystko. To też tak nie można powiedzieć jednym słowem zmniejszenie populacji dzika, bo owszem zmniejszenie populacji stanowi swoje, ale wrony, kruki i inne zwierzęta, które mają kontakt z padliną one też mogą roznieść tego wirusa. Afrykański pomór świń to jest choroba wirusowa praktycznie przy tej pogodzie ciepłej to jest szansa, że on się zatrzyma, ponieważ chłód i zimno generalnie powoduje, że ta choroba się dobrze rozwija. W samej krwi wirus przeżywa około 1000 dni, także to też trzeba brać pod uwagę, że około 1000 dni wirus potrafi przeżyć w cząstkach krwi, a około 400 dni przeżywa w mięsie. Także to są znowu takie wartości dosyć duże i to też powoduje, że jest trudność w opanowaniu tego zjawiska. 

Radny W.Tołoczko – ten wirus nie jest groźny dla człowieka?

Dyrektor Weterynarii K. Dankiewicz  - wirus jest niebezpieczny dla zwierząt, generalnie dla trzody chlewnej i dzików, przy czym świnie reagują bardzo szybko, bo to jest praktycznie do 24 godzin, a nawet w ciągu 12 godzin potrafią zmieść całą fermę. Dziki mają zdolność dłuższego przeżycia, ale w efekcie giną. Dlatego stają się niebezpieczne. Poza tym dzik ma zdolność przy przepłoszeniu ok. 50 km dziennie przemieścić się. Więc jeżeli jest takie polowanie i gdzieś w tym rejonie znajduje się dzik, to jest możliwość przemieszczenia się w tak dużej odległości. A poza tym komunikacja swoją drogą robi problemy, ponieważ mięso dzika przywiezione w kanapce, przejechanie od strony Ukraińskiej i Rosyjskiej w ta stronę to nie jest problem, bo jest raptem ok. 6-10 godzin. Praktycznie to, co jest na Ukrainie dzisiaj rano, popołudniu, wieczorem może być już u nas. To też mówię pod tym kątem, bo mamy tu w Szczecinie zakłady duże, Drobimex największy, gdzie pracuje ok. 400 Ukraińców i Rosjan. Mieliśmy taki przypadek 2 miesiące temu, że w okolicach stacji Lukoil przy starej trójce mieliśmy 5 dzików na polu, i w Łozach. Trochę nam się skóra zmarszczyła na plecach, bo myśleliśmy, że coś się niestety będzie działo, ale drugi raz się udało, że się nic nie działo. Bo to były po prostu ostrzałki nie zebrane przez myśliwych i wynik był całe szczęście ujemny, także nic się nie stało. 
Radny R. Berdzik – zadał pytanie Dyrektorowi Weterynarii

„Problem braków kadrowych pracowników i inspektorów. Czy ta sytuacja się poprawiła? Jeśli nie ma młodych pracowników, można byłoby zatrudnić starszych, emerytowanych.”

Dyrektor Weterynarii K. Dankiewicz – faktycznie, prawdopodobnie jak będzie sytuacja kryzysowa będziemy prosili emerytów, rencistów o pomoc, bo nie wiem czy damy sobie radę z tym problemem, ponieważ problem kadrowy jest szczególny, ponieważ w tym wypadku w inspekcji potrzeba lekarzy. Na tą chwilę, lekarzy weterynarii jest tylko dwóch, dr Olszewski i jestem ja. Pozostali pracownicy to są technicy o wykształceniu ogólnym gdyż nie są to lekarze weterynarii. Do chorób zakaźnych potrzeba jednak jest lekarzy, ponieważ są takie niuanse tej pracy, gdzie pewne rzeczy lekarzowi nie trzeba tłumaczyć, bo po prostu z marszu idzie i pokonuje pewne problemy, natomiast innym trzeba po prostu wytłumaczyć pewne rzeczy. Poza tym, na studiach zootechnicznych czy rolniczych pewnych czynności nie wykonywało się, nie było pewnych praktyk gdzie ci ludzie nie mogli fizycznie pewnych rzeczy wykonać. Chciałbym połączyć tutaj jeszcze jedną kwestię, jeśli można. Mówiliśmy o warunkach kadrowych. Tak, zgadza się. Ale stoimy przed problemem. To jest problem całego budynku i zasilania energetycznego tego budynku gdzie mieszkamy, ponieważ my korzystamy w tej chwili ze stacji elektrycznej, energetycznej, która jest w zarządzie szkoły. Z informacji, jaką otrzymaliśmy od szkoły, nie wiem jak nazwać ten budynek, ta cała stacja po prostu jest już stara i ona przestaje być zdolna. Więc prawdopodobnie staniemy przed problemem do innego zasilania. Nie wiem jak, nie wiem skąd, ale szkoła mówi, że ma problem, bo będzie musiała nas w którymś momencie odłączyć. Budynek jest fajny, pomieszczenia są dobre, wodę mamy, ciepło mamy, ale możemy prądu nie mieć. 
Radny K. Lipiński – poinformował o ogólnopolskiej konferencji zorganizowanej przez Urząd Wojewódzki w Gorzowie na temat ASR i hodowli zwierząt. Informację skierował do Dyrektora Weterynarii K. Dankiewicza. 

Starosta S. Stępień – poinformował o kosztach budowy stacji energetycznej
Opinię pozytywną przyjęto w głosowaniu: 12 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 
3. Projektu uchwały w sprawie zmian w budżecie powiatu na rok 2018 (proj. Nr 205)

11:40 – Radny J. Budynek opuścił salę 

Opinię pozytywną przyjęto w głosowaniu: 11 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 
4. Projektu uchwały w sprawie aktualizacji Planu Rozwoju Lokalnego Powiatu Pyrzyckiego na lata 2014-2020 (proj. Nr 206).
Opinię pozytywną przyjęto w głosowaniu: 8 za, 0 przeciw, 3 wstrzymujących się. 

5. Projektu uchwały zaproponowanego przez Starostę w sprawie zawarcia z Gminą Przelewice porozumienia dotyczącego powierzenia przez Powiat Pyrzycki wykonania zadania publicznego ( proj. Nr 208). 

Opinię pozytywną przyjęto w głosowaniu: 11za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Ad.5
Zapoznanie się z materiałami sesyjnymi – zgłaszanie wniosków i uwag

5.1-5.5 – Brak wniosków 

Ad.6

Wolne wnioski

Brak wniosków 

Ad.7

Zamknięcie posiedzenia 
W związku z wyczerpaniem porządku obrad Przewodniczący W. Tołoczko dziękując obecnym za przybycie zamknął posiedzenie komisji.
Godz. 11:47 
Protokółowała:

Paulina Makowiecka
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